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Insercya w  półkolumnie  
drokiem g-armont, 7 cen ­
tów od w ie r s z a  — R e k la -  
macye są w o ln e  od opłaty  
pocztowej .

Część urzędowa.
Na przedstawienie  W  ej. Ewe l iny  Chajęck iej ,  po pierwszym  

mężu  Zebrowsk ie j  nadane zosta ły  s łuchaczom praw :
1 )  B olesław ow i Niementowshiernu  z I. roku na un iwersy te ­

cie  krakowsk im,  i
2 )  A lfred o w i Posochow skiem u  z III. roku na uniwersytec ie  

lw o w sk im  —  stypendya po ( 2 1 0 )  Dwieśc i e  dzies ięć  zlr.  w. a. 
z fundac j i  Żebr ows k ieg o  z a c z ą w s z y  od roku szko lnego  1 8 6 5/ 6.

Z c.  k. gal i cyjski ego Namies tn ic twa .
L w ó w ,  11.  kwietnia 1806.

Gmina P u k o s z ó w k a , w obwodzi e  Samborskim,  celem zapro ­
wadzen ia  u s iebie  uregulowanej nauki szkolnej  zobowiązała  się po 
w iec zne  czasy ,  przed rokiem szkolnym 1 8 6 7/ s wystawie  dom na 
s z k o l e  z  pomieszkan iem nauczyciela,  t enże  utrzymywać w dobrym 
stanie  , posprawiać  sprzęty szkolne  , zajmować się utrzymaniem  
w  szko l e  ochędóstwa ,  na opa l  s z k o ł y  dawać rocznie 4 n. a. sagi  
dr zewa  twardego  i każdoczesnemu nauczyci e lowi  płaci ć rocznie  
105 zlr.  w. a.

Okazana trmi ofiarami t roskl iwość  o podniesienie oświaty  
ludu wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  po­
wszechne j.

7j  c. k. Namies tnic twa .
L w ó w ,  5. kwietnia 18(56.

C&ęść nienrzędowa.
L w ó w , 25 . kw ietnia.

Przybyc ie  hrabiego B loome  e. k. posła austryackiego do W i e ­
dnia dało powód do rozmai tych domys łów.  Zapewniają,  że  h ra ­
bia B loome  został  powołany  me tylko dla zdania sprawy o s o ­
biście  co do pol i tyki  po łudn iowych  dworów niemieckich,  lecz  także  
dla t ego ,  pon ieważ  w razie gdyby z Berlina nadeszła pomyślna od­
powiedź na austryacki  projekt rozbrojenia,  hrabia Bloome,  który  
pośredn iczy ł  przy zawarciu konwencyi  Gasteinskiej  i jes t  dobrze  
widziany na dworze  pruskim ma być posłany do Berlina w misyi  
nadzwycza jnej  dla dal s zego traktowania o pokój.

P ester L loyd  podaje wiadomość,  iż rząd ma zamiar wystąpić  
przed kom is ją  dla spraw wspólnych z propozyeyą,  ażeby dla w s z y ­
stkich ga ł ęz i  administracyjnych,  krom wojny,  mianowani  byli odpo­
wiedzialni  nacze ln icy  pod nazwa sekre tarzy  stanu. W'edług' zasady  
równośc i  naczelni cy  rządowi  krajów ni emiceko- s łowinńsk ich  byl iby  
także  sekretarzami  stanu,  nil czole zaś spraw wspólnych stal iby  
cz terech  minis t rów.  „Nie  sądzimy j ednak41, mówi  referent  Jeneralnej  
ko respon den c j i ,  ażeby P ester  L loyd  wiadomość te czerpał  z ź r ó ­
deł  au ten tycznych , g d y ż  w kołach tutejszych decydujących nie 
o tern nie wiedzą,  ażeby rząd odstąpić miał  od do tychc zas owe go  
sposobu post ępowania,  we d łu g  którego czekać się będzi e  na propo-  
z )'oyę traktowania spraw wspólnych,  przez  sejm węgiersk i  zrobić  
Sl? mającą,  ażeby ją prze d ło żyć  do zaopinoWania krajom z tamtej  
s lrony L itowy.  W e d łu g  t ego  nie może więc  być mowy  o s formuło­
waniu propozycy i ,  o jakiej  P e s t e r  Lloyd  donosi .

Jak się zda j e ,  z anosi  s ię w H i s z p a n i i  na „owe  za bu rze n i a .  
Już p rz ed  k i l koma  dniami donoszono ,  że k i lku  s ze f ów  progres i s tów  
Pojechało do P a r y ż a ,  a żeby  na r adz i ć  się t am z Primem,  k tóry  ca ł -  
' lem n ie spodz i an i e  u d a ł  się z Lo ndynu  do Paryża.  Ale dz iwnie j s za  

j e s z cze ,  że m in i s t e r  s t an u  na pos i edzen iu  i zby  deputowanych  
55 l ~ g o  b. ni, oświadczy ł ,  iż rządowi  znane^ są zabiegi  spi skowych,  
a e nie lęka on się,  by spokoj  móg ł  być zakłócony.  Podo bn ie  o św iad -  
czał  r z ą d  t ak że  p r z e d  wy bu chn i ęc i e m os t a tn i ego  ro k o s z u  P r ima .
, Pułkownik  Pi l/y, angielski  r e z y d e n t  w za toce  perskiej ,  przy-  
. •* j z  M uska te  do Bombaju dla n a r a d z e n i a  się z  rządem wschodnio-  

* yjskim.  W  kraju l ym panuje c i ą g l e  j e s zcz e  wie lki e zamieszanie ,  
^ pon ieważ rząd angie l ski  nie uznał  nowego Imana w  Maskate,  który  

ał delegata do Bombaju,  przeto opuścili  w sz y sc y  poddani an­
gie l scy zatokę  perską.
fj  Dotąd j e s zc ze  nic ma żadnych pewnych w iadomości  o powo- 
nu^fi ('°k°".ane8'0 w  P c 1 e r s b u r g  u zamachu ; także i co do osoby  
i el"/j ll' B 'h ,n os z « dzienniki  petersburgskie  n i e p e w n e g o .  Podług  
być^!  ° CZ' n,a °" s 'e nazywać Alexy Petrow,  l iczy lat 24 ,  i ma
ffvn rP Ĉ 0 !'a z południowej  l i o s y i ; przed 5ciu laty ukończył
b Vw. | “ e Iiauki, a potem objeżdża ł  Rosj  e ; w  Peter sburgu  prze-  
c ei m, °  ' °j a’ a 'e “ 'gdy nie miał s tałego pomieszkania,  i najwię-
szcze  w a T r  ."'ar®a ,a tacb.  W sz y s t k i e  te s z cz e gó ł y  jednak są j e -  
czyć ae' '• m'9dzy iunemi miał on przy ś l edz twie  oświad-
jego ’ rody^p6, ;n’ s w oj eg o nazwiska,  bo wiadomość  ta zabi łaby
jes t  on , i " '  ■ i . 0 dług doniesienia Gołosu  sądzą ogólni e,  że  nie 
der er z \ \  6 " le^° P0cbodzenia.  Wresz c i e  dowiaduje się W an- 

arszawy ,  ze  chciał  on w  więzieniu odebrać sobie  życ ie ,

że  z t ego  powodu zosta ł  skrępow any ,  a potem nie chciał  przy jm o­
wać pożywienia .

Pod ług doniesienia G azety krzyżow ej  miały przygotowania  do 
wyboru Księcia Karola Hohenzol l ern odbywać sic w B ukareszcie  
w takiej tajemnicy, ż e  w Berl inie  niczego się nie domyślano,  a sam 
wybór został  p rzed s i ęwz ię ty  nawet  bez uwiadomienia Księcia H o ­
henzol l ern.  Wiadomość  przeto  o osobistein ubieganiu się Księc ia  
ma być  całkiem bezzasadna,  a o podróży j eg o  dla przedstawienia  
się w  Bukareszcie  nie było  mo wy  nawet.  A ponieważ —  tak koń­
czy  wspomniony dziennik —  bl i skie  przybycie  t r zec i ego  s y n a  K s i ę ­
cia Hohenzol lern do Kons tantynopo la  nastręczy powód do rozmai-  
tycl i  pogłosek,  i ł ączone będzi e  zapewnie  z dokonanym teraz w Ru­
munii wyborem,  przeto musimy nadmienić tn j e s z c z e ,  że  Książę  nie­
zawodnie  zdziwi  się nie mało,  gdy  się dowie tam o wyborze  sw o ­
j ego  brata,  o którym dotąd nic nie v\ i o.

W ojna między B ra zy lią  a Paraguayem  wz i ę ł a  teraz  bardzo  
ci ekawy  obrót,  odkąd sprzymierzen i  wtargnęl i  w głąb kraju nie­
przyjaci elski ego.  Dziennik brazylski  Anglo B ra zilia n  T im es  z 24.  
marca nie donosi  jes zcze  nic o przekroczen iu  rzeki  Parany.  Jego  
wiadomości  o poruszeniach sprzymierzonej  floty donoszą ty lko,  że  
łodzi e do przeprawy  wojska na rzece  były już  po największej  c z ę ­
ści  przygotowane,  i że sześćdziesiąt ,  dział  gw in to w an y ch  miało z a ­
s łaniać przeprawę .  Jak opowiada ł  pewien zb i eg  paraguajski ,  stało  
2(5.000 Paragnitów pod Paco  de la Patria, gdzie  postanowiono  br o ­
nić przejścia do os tat ecznośc i .  Baron Porto A legro  p rz ek roc zy ł  
w  1 0 . 0 0 0  ludzi wojska brazy lski ego rzekę Urngnay,  ażeby  pod  
Cnndclarią przeprawić  się za rzekę  Parane,  ale to mog ło  nastapić  
dopiero wtedy,  gdy flota brazylska zdobędzie pr ze smyk  pod Paco  
de la Patria.

I . w ó u ,  24.  kwietnia.  Spór  między Anstryą a Prusami  na­
brał  w  ostatnim tygodniu cechę  więcej  pokojową;  obawa groźnych  
zatargów i wojny się zmnie j s zy ła ,  chociaż zupełni e j e s z c z e  nie  
znikła.  Zdaje się iz A u s t r j a ,  posuwając do ostatnich krańców  
umiarkowanie ,  którego tyle dała.-do w od ów,  zaproponowała  rządowi  
pruskiemu,  cofni ęc ie  dis lokacyi  wojsk swo ich ,  jaka w, ostatnich cz a ­
sach nastąpić mogła,  pod warunkiem że  rząd pruski cofnie  mobi l i ­
z a c j ę  kilku korpusów armii,  jaką pod dniem 28 .  marca nakazał .  
Rząd pruski propozycyi  tej nieprzyjąć nie może bez  narażenia s ię  
na zarzut ,  że  wojny konieczni e pragnie.  W każdym zaś  razie s p o ­
kój w N iemczech  ustalony nie będzi e  dopóty,  dopóki Prusy  nie  
zrzekną się chęci  powiększenia  s ie koszt em innych mocars tw  zwią zk n  
niemieckiego.  Anneksya Księstw- zaelbiańskich byłaby p i e rw szy m  
ty lko krokiem prowadzącym Prusy do zabezpieczenia  sobie  h e g e ­
monii  w rze szy  niemieckiej ,  a z  czasem może i do anneksyi  drob­
niejszych państw n iemieckich,  Prusom bliżej przyl eg łych.  Marzy  
o tein i nie wypiera się t ego  w c a l e , j awnie  się i o w sz em  do t ego  
przyznaje  s t ro n n ic tw o ,  którego organem są dzienniki  pó łorzę do we  
pruskie.  S t ronn ic twu  temu się zdaje iż  misya i przeznaczenie  Pros  
na tern za leży ,  ażeby f ederac ję  państw niemieckich zamienić na 
cen tra l i zac j e  pod przywódz twem Prus będącą ,  któreby tym sposo­
bem,  wyzy sk iw an iem do swo ich  ce lów  na jżywotni ejszych si ł  Die_ 
mieckich,  do znakomitej  w Europie  przyjść  mog ły  przewag i  W ą t ­
pić jednak można ażeby plany tak daleko s i ęgające  przeprowadzić  
sie da ły ;  plany te są zupełną negacyą h i s torycznego  rozwoju N i e ­
miec c a ły c h ,  k tóre  przyzwycza jone  od w ie k ó w  do n i ezawi s łośc i  
pojedyńczycl i  c z ę ś c i ,  n i ezawis łośc i  zw iązk iem tylko dobrowolnym  
spojonej,  nie z echcą  sie poddać supremacj i  Prus,  zwłaszcza  i ż  su ­
prem acyn ta tylko zwiększen ie  c iężarów i uszczuplenie w o ln o śc i  
przyn ie ść  by im mogła.

Gdyby s t ronn ictwo  wyż  wspomniano nie utraciło w p ł y w u  jaki  
dotąd niestety na rząd pruski  wywierać  się zdajej w tak im razie  
Niemcy  a z  niemi i cala Europa nie m o g ła b y  się c i e s zyć  r z e ­
telnym prawdz iwym pokojem,  l ecz  na długi* czasy skazaneby  by ły  
na ów spokój  zbrojny,  gorszy  może  ni* wojna,  bo s i ły  narodów  
zarów no  wyczerpuje  a dłużej  niż wojna trwać m o ż e ,  c zęs t em zaś  
zamącaniem i wstrząśni eniem stosunków f inansowych i p ieni ężnych  
wsze lk i e  ow oce  pracy pokojowej  podkop11.!® 1 n is zczy .  S ta no w cz y  
zw r o t  poli tyki  pruskiej b j ł b y  żalem pożądany w interes ie  świata  
ca łego .

Trudno co powiedzi eć  o projekcie reformy związku  n i emiec ­
kiego,  przez  Prusy na Sejm związkowy  Wniesionym, dotąd bowiem  
nie w iadomo na ezem reforma t* P° i egać  ma ,  g d y ż  P ru sy  z  w y ­
raźną propozyeyą  pod tym względem wcale  nie wys tąp i ły .  Jeże l i  
wierzy ć  można temu co dżi®n,”'ki poł l irzędowe prusk.e  wyjawiają ,  
projekt hr. Bismarka d ą ż y ł b y  g łów nie  , |0 g łupienia  w rękach Prus  
wszelki ch  s i l  wo jskowych  Niemiec  północnych aż po l inię Menu.  
Na tej drodze Prusy z r o b i ł y b y  wielki  krok naprzód ku supremacj i  
jaką w Niemczech  o s i ą g n ą ć  pragną ,  panowałyby de facto w  pół ­
nocnych N ie m cz e ch ,  mając pod swojemi  rozkazy  si łę  zbrojną p ó ł ­
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nocnych pańs tw niemieckich.  Na  tej drodze Prusy dopię łyby w p o ­
ł o w ie  N ie mie c  t ego ,  co dopiąć chc ia ły  w  Sz l ezw iku  i Hol sztyni e  
znaną depeszą  z  dnia 22 .  lu t e g o ,  która żądała ażeby si ła zbrojna  
p r z y s z ł e g o  rządu sz l e z w i c k o -h o l s z ty ń s k i e g o  pod wy łą czn e  rozkazy  
Prus oddana została  , coby natnralnie Prusom pośrednie panowanie  
w S z l e z w ik u  i Ho l sz tyni e  zapewni ło .  W  dziennikach obiegają po 
g łos k i  Ze Pru sy  chcąc pozyskać  Bawaryę do ce lów swo ich ,  państwu  
temu, najznaczniejszemu między średniemi państwami  rze szy  nie­
mieckiej ,  podobne s tanowi sko  w południowych N iemczech  ofiarują,  
tak że  A cs t rya  z zw i ązk u  niemieckiego de facto wykluczona by 
była.  Czyl i  zaś pro jek t  t akowego przekszta ł cen ia  rze szy  niemiec­
kiej pozyska  w i ę k s z o ś ć  państw z w i ą z k o w y c h ,  o tem słusznie  w ą t ­
pić można,  Państwa  związkowe aż nadto cenią n i eza wi s ł o ść  swoje  
ażeby  pośw ięc i ć  ją miały,  bez żadnej dla s iebie korzyśc i .  Państwa  
te  nadto mają w  Austryi  jedyne mocars two niemieckie,  mogące ich 
obronić  od pr ze w a g i  i snpremacyi  P ru s ;  jnkżeż by  sie na w yk lu cze ­
nie Austry i  ze  związku niemieckiego zgo dz i ć  m o g ł y ?

Jedyne  concretmn jakie  w prop ozy c j i  pruskiej  na teraz  na 
jaw wys tępuje ,  to ów parlament niemiecki  na drodze  powszechnego  
g łos owa n i a  wybrany,  do obradowania nad projektem pruskim z e ­
brać się mający.  Jakie zaś  atrybneye parlamentu t ego  być mają,  
tego  dotąd nie wiemy,  nie w iem y  czyli  ma mieć g ł o s  s tanowczy  
czy  t e ż  tylko doradczy.  Zdaje się tylko że  p. Bismark się omyli,  
s a d z ą c ,  że  g lo sowan iem j owszechnem tak zawładnąć  zd o ł a ,  jak 
niem włada Cesarz Napoleon we Francyi .  Trzeba  by do tego  tak 
zupe łnego  zcentral izowania  wszelki ej  w ładzy  i powag i  w  rękach  
rządu i jego organów,  tak zupełnego zn is zczen ia  wszelki ej  auto­
nomii  municypalnej i gminnej,  de jakiej  przysz ło  we Francyi ,  w k t ó ­
rej nadto wsze lki e  s t owarzyszen ia  surowo są zakazane,  prasa zaś  
dziennikarska oddana zupełni e  pod dowolność  w ładz  administracyj­
nych, Tam w obec takiej  organ izac j i  rząd monopo l i zować  może  
wpływ na najuboższe  wa rs twy  ludności ,  żadnego po l i t ycznego  w y ­
kształcenia  nie mające a l iczbą swą  prze wa gę  w wyborach  zape­
wniające.  Do tego w N ie mc zec h  dotąd j e s zc ze  nie przysz ło  i pe ­
wno nigdy nie przyjdzie,  krom może, w j ednych Prnsiech,  gdzie  
rząd po zbawić  bv móg ł  miasta i gminy autonomii  jakiej dotąd uż y ­
wają i oddać dzienniki  pod ost rzeżeni e  administracyjne,  jak to raz  
już  uczyni ł .  \  nawet  i w Prus iecb samych zn ies ien ie  autonomii  
gmin miejskich i wiejski ch , pomimo całej potęgi  rządu nie, by łoby  
tak ł a t w em  do przeprowadzenia.  Bez  najzupełniejszej  zaś  cen tra-  
l i zacyi ,  bez  znies ienia wo lno śc i  druku i wolności  s towarzyszen ia ,  
g łos owa n i e  powszechne  wca le  inne rezultaty w ydać  może,  nie takie  
jaki ch s ię p. Bismark spodz i ewa ,  j aki e  pojmuje i przypuszcza.

W ogó le  cała sytuacya poli tyczna,  choc iaż  juz nie grozi  z e ­
rwan iem i wojną ,  nie przeds tawia  s ię jednak w  tak ró żow ym  k o ­
lorze ,  i zby  wsze lką  obawę  za urojoną uważać  można.  Miejmy na­
dziej ę ż e  s t a ło ść  i umiarkowanie Austryi  przekonać zdołają rząd 
pruski  ż e  zamiary o jak ie  go posądzają,  nie są do przeprowadzen ia ,  
że  prawo ma j e s z c z e  swo je  znaczen ie  w stosunkach międzynarodo­
w y c h ,  ż e  przed si łą materyalną uginać się nie potrzebuje.  W t e n ­
czas to dopiero świat  jakby na nowo ożyje i pozbędzi e  się owej  
zmory  wo jenne j ,  która go  dusi i najżywotni ej sze  soki  z niego  
wyciska.

Monarchia Austryacka.
S i e d m d z i e s i a t e  s a ó s ł c  p o s i e d z e n i e  S e j m u  f c r a j o -  

w e g o  d n i a  2 4 .  k w i e t n i a  f i 8 ® © .
Marsza lek kra jowy  x. Leon Sapieha  zaga i ł  posiedzenie o g o ­

dzinie 1C1/ .  przed południem.  Obecnych pos łów  było  125.  Ze s t rony  
Rządu  : c. k. komisarz rządowy',  radzca dworu pan Possinger.

Fo przyjęciu protokołu ostatniego posi edzenia odczytano dal­
s z y  c iąg petycyj  wnies ionych  do Sejmu od nr. 2 0 6 2  do 2683 .

P.  K ow basiuk  w n ió s ł  int erpe lacyę  do c. k. komisarza rządo­
w e g o  z zapytaniem,  czyl i  i kiedy gminie  Soroki ,  w  obwodz ie  Ko-  
łomiyjskim, wypłacona będzie  na ieży tość  za  roboty przy budowie  
drogi  z Horodeuki  do S tan is ławowa .

C. k. kom isarz rządow y  powo łu jąc  się na odpowiedź daną 
już  poprzednio  na interpelacyę lir. Gole j ewsk iego  odpowiada,  Ze 
c.  k. Nam ies tn i c t wo  wyda ło  rozporządzen ie ,  ażeby gminom wyp ła ­
cono tymcz asow o  dwie  trzecie  c zę śc i  na rachunek ich nal eżytośc i ,  
aż dopóki  rachunki  nie będą o s tat eczn ie  wykończone .  Te r az  ra­
chunki już  zamknięte  odesłane zo s t a ły  do w ła dzy  obwodowej ,  która  
wyda ła  rozporządzen ie ,  ażeby  ociągających się z uiszczeniem nale-  
ży lo ś c i  konkurencyjnej  w  drodze e g z e k u c j i  do tego zmusić .  Je ­
dnakże dla przynies ien ia  ulgi gminom o. k.  Namiestnictwo z fun­
duszu 2 0 .0 0 0  z łr .  przez  Izbę na budowę d ró g  uchwalonego zaasy -  
gnowało  4 0 0 0  złr.  w łaśn i e  dla obwodu Ko łomyjski ego,  przyczem  
t akże  gmina w interpelac j i  wspomniana zosta ła  «w’zgledniona."

porządku dz iennego przystąpiono do dalszej dyskusyi  nad 
us t awą  konkurenc j i  koćcie lnej ,  mianowicie  do rozpraw nad §.  4.

Po  dłuższej  d j skusyi  przyjęto § . 4  w ed łu g  poprawki  p. 'Krze- 
czunouncza  w następującej o sn o w ie :

„§ .  4 .  Do innych wydatków budowniczych przy plebańskich  
zabudowani ach  mieszkalnych i gospodarsk ich przyczyniać  się winien  
paroch wtedy ,  jeżel i  czysty dochód z parochii  nie jes t  mniejszy jak 
4 00  złr.  i nie mniejszy j ak kongrua j emu na l eżąca .—- Od nadwyżk i  
przenoszące j  ten dochód,  opłacać winien paroch co roku do fun­
duszu konkurency jnego ,  a mianowicie:  od nadwyżki  nie przekracza ­
jącej  1 00  złr.  trzy  od sta, od nadwyżki  nie przekraczającej  2 0 0  złr.  
pięć  od sta,  od nadwyżk i  za ś  większe j  osin od sta.*

„ D o t y c h c z a s o w y  o bo w ią z e k  p a t r o n a , do udz ie l an ia  zw rotne j  
z a l i c zk i ,  d la  p ok ry c i a  w y d a tk ó w  na pa ro c ha  p r z y pa da j ą cy ch ,  znosi  
s i ę . “

Do §. 5  wnieś l i  pos łowie  ks .  K ury łow icz  i Slockt p op ra w k i  : 
p i e r ws zy ,  a że by  p a t r o n  kośc io ł a  ponos i ł  po łow ę ,  d rug i ,  a ż eby  t e n ­
że  pon os i ł  c z w a r t ą  c zę ść  w y d a t k u .  P o p r a w k i  te  uchy lono  a p r z y ­
j ę t o  p r o j e k t  k o m i s j i  w na s t ępu j ące j  o s n o w ie :

5. P a t r o n  kośc io ł a ,  o iie specya lne  t y tu ły  p r a w n e  i naczej  
nie s t anowią ,  ponosi  j e d ną  s z ó s t ą  c zę ść  w y d a tk u ,  jaki  po s t r ą c en i u  
ś r o d k ó w  w §§ .  1-— 4 wymien ionych^ i po s t r ą ce n iu  k o s z t ó w  rob o t y  
c iąg łe j  i p ieszej  pozos t an i e  niepo k r y t y / 1

Następny paragraf  przyjęto bez dyskusyi  wed ług  wniosku k o ­
mis j i  w- następującej o snowie:

„Pos iadacz majątku,  do k tórego  przywiązane  jest prawo pa­
tronatu,  winien bez  względu na wyznanie  swoje  re l i gi jne ,  w y p e ł ­
niać obowiązki  nałożone patronowi niniejszą ustawą.“

„Biskup ponosi  koszta patronatu ty lko w tym razie ,  jeżel i  
w dyecezyi  swojej  wolno nadaj" probostwo ( l ibera  col int i one)  
w dobrach s to łowych ,  patronatowi j ego  p o d le g ł y c h /1

§. 7.  przyjęto w ed łu g  poprawki p. Gniewosza  w następującej  
o s o w i e :

7.  D uch ow ne  k o rp o r a cy c  w inne p r z y  wc i e lonych  sobi e p a ­
ro ch i a ch  ponos i ć w sz y s t k i e  kosz t a  w §. 1. wymien ione ,  jeżel i  nie 
udowodn ią ,  że  od tych  obo w ią zk ów  c a ł k ow ic i e  lub w czę śc i  są 
uwo ln ione .*

§. 8.  p r z y j ę t o  z p°Ri ' awką p. G n i e w o s z a  w na s t ę pu j ą ce j  
o s n o w i e :

„§.  8.  Wydatk i  niepokryte środkami w §§ .  1.— 7. wyknza -  
nemi ponoszą ci parafianie,  którzy należą do obrządku do tyczą ­
cego.  Rozkład tych wydatków przypadających na cz ło n k ó w  gminy  
nastąpić ma wed ług postanowień Działu V. ustawy gminnej  w ten 
sam sposób jak rozkład innych podatków gminnych.*

„Jeże l i  parafia składa sie z kilku gmin,  obszarów  dworskich  
lub czę śc i  t ychż e ,  natenczas należy,  gdyby  inna umowa nie nastą­
piła,  ro z ł o ż y ć  koszta na każdą gminę i na każdy obszar dworski  
w stosunku do podatków bezpośrednich u is zczanych  przez  tych  
właści cie l i  obszarów dworskich lu]j ic li c zęści ,  tudzi eż  przez  tych  
cz łon kó w  gmin do parafii wcielonych,  którzy do do tyczącego  obrządku  
należą.“

„Gminie wolno z funduszów w łaś c i wy ch ,  pokryć w całości  
lub w  czę śc i  wydatki  przypadające na jej c z ł o n k ó w / 1

Dalej uchwalono j e s z c z e  cztery następne paragrafy jak na­
stępuje :

§.  9.  Kośc io ły  filialne i zabudowania mieszkalne dla ducho­
wnych,  k tórzy  przy nich są expbńowani,  mają przy pomocy ro zp o­
r z ą d z a n e g o  majątku kości elnego,  s tawiać  i u t rzymywać  ci, w k tó ­
rych interes ie  kośc io ły  te i zabudowania mieszkalne istnieć mają 
lub istnieją,  j e że l i  inne prawne zobowiązania w tej mierze  nie 
zachodzą .

Okol iczność  ta nie uwalnia ich w szakże ,  w yj ąw sz y  osobną  
umowę,  od obowiązku przyczyniania się do budowy  kośc io ła  i bu­
dynków parafialnych.

§. 10.  S k a r b  pa ńs t wa ,  f undusz publ i c zny  lub s t o w a r z y sz e n i e  
r ó w n ie  gminy,  ma j ące  w ł a s n o ś ć  n ie ruchomą  w ob ręb i e  j ak i e j  paraf i i  
k a to l i ck i e j ,  p r z yc zy n i a  się do za spoko jen i a  w y d a tk ó w  t e j ż e  paraf i i  
( § .  9 )  w mi a rę  po da tk ó w  s t a ł y c h  z tej  w ła snośc i  op łacanych .

Jeżel i  zaś  ta w łasność  l eży  ty obrębie kilku parafii katol ic­
kich,  ( j ednego  lub różnych  obrządków) ,  wtedy należy przy wymia ­
rze kw oty ,  z  którą ta w ł a s n o ś ć  do każdej z tych parafii ma kon­
kurować ,  przyjąć za podstawę t? kwotę podatkową,  jaka wyniknie  
ze stosunku i lości  parafian każdej z tyeh parafii,  do l iczby ogólnej  
parafian wszystki ch parafii katol ickich,  w- których obrębie wspo-  
uiniona w łasność  l eży .

§. 11.  Jeżel i  wedle  dotychczasowego  zwyczaju po łączone  jest  
wolne pomieszkanie  ze  s łużbą organisty l n[, diaka,  natenczas  obo ­
wiązują eo do stawiania i utrzymywania t e goż  przepisy niniejszej  
ustawy.

§.  12.  Wydatki  na p o k r y c i e  potrzeb kośc i e lnych z odprawie­
niem l iturgii  połączonych ,  a Pr?iJ kościołach obrządku łaciński ego  
t akże  wydatki  na utrzymanie sfuS' kościelnych,  pokryte  bedą prze -  
d ew sz j  stkiem ze źróde ł ,  w §§ .  1 i 2 wyrażonych .  O ile zaś wy­
datki te nie dadzą się p o k r y ć  z tych źródeł ,  otrzyma paroch na 
pokrycie  t ychże  od parafian kwotę  ryczał tową,  która ł ączni e  z  po­
kryciem w  §§.  1. i 2.  wskazanem,  nje może  przenos i ć rocznie  przy 
parafiach obrządku łac ińsk iego kwoty 1 00  z łr . ,  a przy parafiach 
obrządku grecki ego  kwoty złr.  Ro z łożen i e  na parafian dzieje  
się w  miarę podatków stałyplh jakie oni w obrębie parafii opłacają.

Pos i edzen ie  zamknięto o godz.  8  w ieczór.  Przysz ł e  posi e­
dzenie we  ś rodę o godzini e  JO. przedpołudn iem.  Porządek  d z i e nn y1 
Dalsze  rozprawy nad ustawą o konkurencyi  kościelnej .  S pra wo ­
zdanie komisyi  o konkurencyi  szkolnej  i o zabezp ieczen iu  budynko"'  
kośc i e lnych i szko lnych od ognia, Sprawozdan ie  komisyi  o u s t a wi *  
wodnej.

L w ó w ,  22.  kwietnia.  (O fiary dobroczynne.) Do centrah'eJ 
komisyi  zapomog i wp łyn ę ty  '*» dotkniętych klęską g łod ow ą  na­
s t ępne  dalsze  datki dobroczynne:

3 a  pośrednictwem Redakeyi  Dziennika Poznańsk iego  9 1 2  ta­
larów.
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Za pośrednic twem pana Chocho lauska 18 z ł .  2 0  cent.  w.  a. 

j ako  dochód z gry  loteryjnej  urządzonej  w  Besedz ie  czeski ej  na 
s t rze ln icy  lwowsk ie j .

Od pani Anny Schre iner  5 z łr .  w.  a.
Od pani Henryki  z D z i edn szy ck i c h  Pawl ikowskiej  10 0  z łr .  w.  a.
Od W.  Pana Xavverego Rośno  w s k i e g o , właści cie la dóbr Ta r -  

takowa,  3 0  z łr .  50  cent.  w.  a.
Od młodzi eży  uczącej się 21 złr .  7 9  cent.  w.  a . ,  uzbierane  

17.  kwietnia b. r. w kośc i e l e  0 0 .  Dominikanów we L w o w ie  w c za ­
s i e  ża ło bn ego  nabożeństwa  za Jul iusza S łow ack ieg o .

Za pośrednictwem Gazety narodowej  od pań M. P.  4 złr.  25  
cent.  w.  a. i Sa.  B.  2  złr.  w. a.

Komisya centralna podaje te c zyny sz lachetne z wyrazem na­
leżyt ej  podzięki  do publicznej wiadomości .

kwietnia.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.)  Najj.  Pan przy jmował  wczoraj  przed południem pp. mi­
nistrów lir. Be l credi  i Francka.  Później  Najj.  Pan odbierał  relacye  
pp. ministrów a o godz.  U l e j  prz.yjmowi ł  hr. B loome  c. k. posła 
przy dworze bawarskim,  który zos ta ł  tn powo łany w drodze t e l e ­
graficznej .

Wcz or a j  w południe Najjaśniejsi  Państwo zwiedza l i  wystawę  
kwiatów'.

Ministeryum policyi  rozporządzi ł o  aby cywilni  s t rażnicy po ­
l icyjni składali  przys i ęgę  przy objęciu s łużby.

Biskup Schaguna ma mieć dziś osobną audyeneye u Najj.  Pana.  
Jego Ex.  p. minist er  spraw zewnętrznych  hr. Mensdorf f  ma s i ę  już  
znaczn ie  lepiej.

W W e n e r y i  odpraw ionem zosta ło  za staraniem obecnych tam­
że cz łon ków  domu t e sar sko -rosy j sk iego  nabożeństwo dz i ękczynne  
z pow oda  odwrócen ia  zamachu na życie  Cesarza.  Na nabożeńs twie  
znajdowa ła  sio W księżna Ah Sandra Pe l row na ,  W.  książę Mikołaj  
Mikołajówucz.  książęta Piotr,  bryderyk  i Alcxander oldenburscy,  tu­
dz ież  namiestnik Te ągenkurg ,  gubernator  wojskowy Alcman i wszy scy  
j enera łowie  ohreni w W e n e c j i .

C or . s t i i u l i o n r l l e  oe s t e r r c i c h i s e h e  Z e i t u n g “ ocen i a j ąc  w o ­
tum i z bv  m ag n a t ó w  se jmu  w ęg i e r sk i eg o ,  nie sądzi  ż e by  p r zy j ęc i e  
ad r e su  i zby  d e p u to w an yc h  ba rd z o  mało w ięk szo śc i ą  g ł o só w,  sy p i ą ­
cy e zmie n i a ć  m i a ł o .  W  ogolę ad r e s  c a ły  p r z e z  ob i edwie  izby 
w o t o w a n y  nie może być  uw aża ny  jako po roz um ien i e  się wza j em ne  
u t r ud n i a j ą cy .  T y lk o  i . r c i sk  zasad  o d e r w an y ch  s p o w o d o w a ł  i zbę  
m ag n a t ów  do w o t o w a n ia  ad r e s u ,  k tóry r z e c z y w i ś c i e  jest  t yko  p o ­
w tó rz e n i e m  p i e r w s z e g o  ad re su  i zby dep u tow anych .

, .Spór między  rządem a sejmem węgier sk im11 mówi dziennik  
p ow yż sz y  j e s t  tylko w pojęciu kw rs l y i  nieprzerwalności  prawnej,  
c/ąd s łu szni e  sądzi ,  iż wykonanie  praw z 1 84 8  roku bez popr ze ­
dniej rowizy i  me tylko zgodę  utrudnia ale nadto bez p iecz eńs two  
"lonarebii na nowo na s zwank narazić może ;  obrońcy ścis łej  nie­
rozerwalności  prawnej ani w pierwszym adresie ani w drugim że  
luk nic jest.  nie dowiedl i .  Jak nić czerwona w i ło  się w całej dy­
skus j i  w  izbie w yżs ze j  węgi er sk ie j  przekonanie,  że r e s ty tuc ja  in 
integrum jest nie możl iwą,  i gdyby  nad l em g ł o s o w a n o ,  znaczna  
Większość byłaby się za rządem oświadczy ła .u

Dzie je  parlamentarne W ęg ie r  do w od zą ,  jzba magnatów  
bardzo czę sto  się sprzec iwia ła  niepraktycznym Jol, Za daleko s i ę ­
gającym wnioskom s tanów,  krom w roku 1 84 8  gdzie  stanowi ła  nie 
spokojna dy skus ja  lecz  nacisk zew nęti 'zny.“ p 0d wzg l ędem k w e -  
s lyi spraw- wspólnych dały się s ł y szeć  w ostatnich rozprawach  izby  
"y żs ze j  węgi er sk ie j  zdania tak zdrowe,  potrzebę ukonstytuowania  
Monarchii na silnej podstawie,  tak wyraźnie uznające,  iż spodz i e-  
"ać  się można,  że izba wyższa  przy rozprawach nad kwestyą  tą 
' ' italną ożyje ca ł ego  swego wp ływu miarkującego i do zgody  dą­
żącego.  Izlin magnatów ma piękny i wzn ios ły  obowiązek do w y ­
pełnienia,  do niej to należy oddzie l ić  zadania,  które spełnione być  
**'°gą od tych co os iągnąć się nie dadzą, od niej za l eży  sp row a-  

7-'c do sfery praktycznej  ogólną dyskusyę nad wspó lnemi  spra -  
"anii .  Jeżel i  komisya 67in męż ów  zadość uczyni  żądaniom iiio-  
n a r c li i i, to przypuści ć n i e m oż na  ażeby się ternu sprzec iwia ła  w iek -  
/ o s ć  izby deputowanych ,  a w ten czas i izba magnatów chętni e  

P1 Wystąpi do postanowień izby niższej.  Jeżel iby za ś wnioski  ko -  
”‘!syi sprzec iw ia ły  sic ukonstytuowaniu monarchii  r,a s j|,lej podsta-

"  1;|P ' 111 r a z i e  izba wyż sza  n a k ł a n i a ćb y  musiała do pnrozu-  
j a']ieniil Sl? ‘ 7-g< dy. Pewni  zaś jes teśmy,  nieznaczna w iększoś ć  
na druf=’ adres przy ję ły  został ,  zamieni się na znaczną w ięk szo ść  
^  korzy ść racy oralnej  z g o d y . “ O d e r w a n e  p r z e k o n a n i e  prawne  
niftZe SVl°ją powagę,  lecz  w iększą  p ° " a8ę  i w iększe  znacze-
t; > n.' ' ^nnieezność  u a taktach oparta i pol i tyczne ocen ien i e  wiel -  

h i n t e re sów.

Ogłasza
M n i c h ó w  . 20. kwl e t n i a . (Sprostow anie .)  „Baicr .  Z l g . (:

\ v i d  n'l s , ęi1,l.jaoa no tę :  „Niedawno byliśmy zmuszeni  zaprzeczyć  
"ar,  0 osiągii ictcm juz porozumieniu między Prusami i Ba-
»nnku V? 1) reJo'-ny związku .  Teraz musimy w innym kie-
'v kilku ą?Z' P o d ł u g  podanej z, wielką pewnośc ią  i 
^°stztn. «8 , e "n; 1 Powtórzonej  wiadomości  drezdeńskiej  vv „Frankf,

11 .a  ̂ król.  rządy Bawary i  i SaXonii u łożyć  programco dou  U O ^  I *  . -----  M t j ą u y  I J t l O  t t l  V I  J ---------  w s i o m

g a l o n y  «  w L l ' n ‘u°Sk'r ' 'efon"J'’ kt° 7  K0S,t a ł  Pr7;cdJo70,1y i po­
i n t a .  R7a(t u . w >adomość jes t  rów nie bezzasadna,  j ak
anilaHi iakiś  n.atl"*'18*' -n'e objawiał  nigdzie zdania swego co do 

maj? nastąpić w ustawie związkowej ,  że  zas t rzega  s o ­

bie postanowienia swoje  aż do chwil i ,  gdy o trzyma wiadomość  o 
materyalnej treśc i  wniosku prusk iego .“

Rosj*a.
( W yrok kijow skiego sądu  wojennego.) „Ruski  ln\val id“ 

og łasza  następującą konf i rmacje  w yr ok u ,  w sprawie w-ytoczonej  
przed sądem wojennym ki jowskim p r z e c i w k o : W ład ys ław ow i  Kor -  
dolińskiemu, s z lachc icowi ,  % gminy  Miedzianin,  w guberni!  w a r ­
szawskiej ,  byłemu rządcy  dóbr hrabiego Platera,  w powiecie  l ipo.  
wieckim położonych:  Ignacemu Wolski emu,  poddanemu pruskiemu,  
byłemu pomocnikowi  j e g o ;  Józe fowi  Kleszczyńsk iemu,  s z lachcicowi;  
Joze fowi  Pogorze lski emu,  s z lachc icowi  z po w. l ipo wieck i eg o ; S e w e ­
rynowi  Strąbczyńskiemu,  mie szkańcowi  pow.  hajsyńskiego,  An to ­
niemu Gruszczyńskiemu z  guberni i  k i j ow s k ie j ; Józefow i i F.razmowi  
Kosackim,  sz lachc icom z guberni i  wołyński e j ,  —  wyznania ka to ­
l i cki ego ,  którzy okazali  s ię  w innymi :  Kordol iński  —  fał szywych  
zeznań  i zamierzonego udziału w rokoszu wraz  z ofieyalistami z a ­
rządzanych przez  siebie dóbr,  k tóry lubo nie z o s l a ł  u skuteczn:ony  
dla niezawis łych od obwinionych  okol i czności ,  ale jest  udowodniony  
przez  przygo towan ie  w dobrach przyrządów wojennych i inne p o ­
sz l ak i ;  Ignacy Wolski ,  J óze f  K l e szczyńsk i ,  J ó z e f  Pogorze l ski ,  S e ­
weryn  Strąbczyńsk i  —  przyjęcia udziału w przygo towaniach  do 
rokoszu i z łożenia fa ł s zywych  zez nań;  Antoni  Grus zczyńsk i  — po­
siadania oręża,  dwóch pistoletów’ i szabli ,  a nadto z a k t s p r a w y  
przec iwk o  Gruszczyńskiemu,  wa lc zy  podejrzenie  o ukrywanie tego  
o r ę ż a ; Józef  Kosacki  ■ znajdowania się w bandzie  powstańczej  
w m. Koszowatej ,  wydania w łośc ianinowi  Bia łeck iemu z ło t e go  listu 
i z ł ożenia  fa ł s zywych  zeznań,  a Erazm Kosacki  —  zapi zy s i ężonem  
zeznan iem obwiniony został  o znajdowanie się w bandzie  po w s ta ń ­
czej  i z ł oże n i e  f a ł s zywych  zeznań.  Za p ow yżs ze  przest ępstwa,  do­
w odzący  wojskami  okręgu wojennego  ki jowskiego,  na zasadz ie  naj­
w y ż s z e g o  rozkazu og ło szonego  w odezwie ministra wojny z dnia 
11.  maja 1 8 0 3  i\ ,  pos tanowi ł :  Władys ława  Koi dol iński ego , przy  
pozbawieniu wszelki ch  praw stanu,  zes łać  do Syb ery i  oa osiedlenie ,  
a majątek jaki  posiada,  lub jaki ua niego spaść moż e ,  skonf i sko ­
w a ć ;  pruskim poddanym Ignacemu Wolskiemu,  Jó ze f ow i  K l e s z c z y ń ­
skiemu,  oraz  Janowi  Pogorze lski emu i Sewerynowi  S trąbczyńsk iemu,  
poczy tać za karę znajdowanie s |(. p0l] ch a/.ą , z  za s t rz eże n i em ,  aby  
dwaj pierwsi  wysłani  zostal i  za gran icę;  Józefa Kosack iego ,  po p o ­
zbawieniu wsze lk i ch  praw osob is tych  i przywi le jów  stanu,  z e s łać  
do Sybery i  na mieszkanie;  Erazma Kosackiego i Anton iego  Gru­
sz czy ń sk ieg o  wy s łać  na mie szkanie:  pierwszego  do guberni i  k o -  
stromskiej ,  a ostatniego do kazańskiej;  majątek tych obwinionych  
z pod s ekwestru  i konfiskaty uwolnić.

Msiestwa Naddnuajskie.
B u k a r e s z t ,  16.  kwietnia.  (C iąg/e zaw ik łun ia  w  K się ­

stw ach naddunajskich . —  Szczegó ły  wyboru księcia H ohenzollern.)  
Stosunki  w  Ks i ęs twach naddunajskich coraz się bardziej  wikłają.  
Stronn ictwo republikańskie zyska ło  s tanowczą  przewagę  i objęło  
s t er  rządu.  Bratiano i Roset l i  są panami s y t u a c j i , c z łonk ow ie  
rządu są ty lko bierneiTil ich narzędziami,  program zaś ich to już  
nie Linia Ks ię s tw  l ecz  zupełna ich n iepodległość,  za ł oż en i e  państwa  
rumuńskiego i po łączen ie  wszystki ch  s z cze pó w  rumuńskich.  W  prze­
prowadzeniu planów tak daleko s i ęga jących ,  powołują  s ię na w ł o ­
skie  s t ronnictwo  ruchu i jednego  gabinetu niemiecki ego.  Również  
l i czą na pobłażenie Cesarza Napo leona ,  co pew no okaże  się roylnem.  
Ostatnie to zmyśl en ie  dąży do zaimponowania bojarom , którzy  
trzymają się zasad konserwatywnych.  I dało się to na W o ło s z -  
czyznio,  w Mulfanacli płynęła krew dla przeprowadzenia  terroryzmu  
s tronnictwa Bra t iano-Boset f i .  W e d łu g  depeszy telegraf icznej  z Jass  
s t ronnictwo konserwatywne  pod przewodn ic twem Metropol i ty,  dwóch  
książąt  Mornsi ,  bojarów Aslan,  Bosnowan.  Arnnuł i Letesen  oparło  
się gwa łtem w y b or o wi  księcia Hohenzol lern.  S tronnictwo to j ednak  
uległo przemocy  wojskowej .  N iek tórzy  ■/, przec iwn ików kandyda­
tury księcia Hohenzol l ern  musieli się ratow ać u c i e cz ką , ki lku z a ­
bito a wielu dostało się w ręce  z w yc i ę zc ó w .  Czternaście t rupów  
i dwudzies tu rannych za inaugurowały wybór  Karola !• domu H o ­
henzol l ern.  Metropol ita naczelnik kośc io ła  j e s t  ranny uwięz iony .  
Tylko  dwóm książętom Moross i  udało się schronić s ię za  Prut ,  
w sz y sc y  inni dostali  się do niewoli .

W  Bukareszc i e ,  gdzie  Bratiano i jego  spólmcy sami wyborem  
kierowa l i ,  rezultat  był  s zc zę ś l i w sz y .  Messie ludności  by ło  obojęt -  
neni kto zos tani e  Księciem Woło sz czy zn y ,  byle  był  jeden z  jej 
s zczepu,  to j e s t  s zczepu  l afyńskiego i wiary prawos ławnej .  Książę  
Hohenzo l l ern  nie j e s t  ani jedno ani drugi1', d lat ego  Brat iano s tara ł  
się obejść  te warunki  w zgromadzeniu ludowem.  Grały  tam kilka 
band w o j s k o w yc h ,  odbywały się procesj e i s t arano się nadać w y ­
borowi  cechę  religijną.  Wystawiono  pali ona miasta,  św ię t ego  D y ­
mitra,  i wybór  odbywał  się pod j eg°  °P , e ką.  Brat iano i Demeter  
Ghika mieli mowy do ludu, w których w niego wmawial i  że  Cesarz  
Napoleon z  wyboru księcia Hohenzol lern zrob i ł  warunek sine qua 
non dalszej swej  protekcyi  ludu rumuńskiego.  Rezul tat  pomimo  
ws zys tk i ch  usi łowań świetnym jednak nazwany być nie może .  Lud  
obrał  wprawdz ie  kandydata s tronnictwa rewo lucy jnego,  l ecz  klasy  
wyksz ta ł cone są mu niechętne i l i czą na int erwencyę  porty otomań-  
skiej.  Mylą się zaś  ci co w  takim obrocie  sprawy Ks ię s tw  nad­
dunajskich niebezpieczeństwo jaki e  dla Austryi  upatrują,  bo naj­
przód ludność  mołdo - wołoska  okazała  się zupełni e  niezdolna do
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organizacj i ,  kreacye  wi ęc  pań s t wa  rumuńskiego do rzędu marzeń  
po l i czyć  można,  a następnie ani Rosya ani T u r c j a  nie zgodzą  się 
na t o ,  ażeby  na gran icy  p a ń s t w  ich powstał  wulkan rewolucyjny,  
któryby  im więcej  j es zcze  niż Austryi  zagrażał .

Ameryka.
Z N o w e g o  Yorku podaje „Fremdb! .“ następujące doniesienia-’ 

Dnia G. b. m. proces  Jeffersona Davisa by ł  przedmiotem długiej  
dyskusyi  w  radzie stanu.  Przyjaciele  był ego  prezydenta zaniechal i  
żądania aby go uwolniono na podstawie aktu Habeas  corpus.  Z W ir ­
ginii  przybyła  l iczna deputacya z zapewnien iem popierania polityki  
prezydenta .  W  Washing ton ie  obiegała pogłoska,  ż e  prezydent  og łos i  
wkró tce  amnes tyc  powszechną.  W N ow ym  Orleanie uważano tę 
ainnesfyę jako zapowiedzianą w  ostatniej prokiamacyi  prezydenta  
i pp. Sl idel l  i Benjamin mieli nawet  zamiar powróc ić  do Louisianny.  
Kores pon dent  washingloński  jednego  z dz ienn ików Bos tońsk ich  do­
nosi ,  ż e  w y d z i a ł  f inansowy izby reprezentantów pos tanowi ł  zmniej­
s z y ć  c i ę ż a r  podatków o 50  mi l i onów dolarów i wnies i e wkrótce  
bil  w  tym wzg lędz ie .

*» *8 ' 'M rt

(A lęxander Z arzycki)  : e L w ow a, pianista, znany także za g r a n ic ą ,  przy­
b y ł  -właśnie z W arszaw y, g d z ie  p r z e z  d łuższy  czas dawał koncerta z wie)kłem  
powodzeniem  i ma zamiar dać także tutaj kilka koncertów.

(Ułaskawieni ) Jego r. k. Apostolska Mość najw yższem  pismem odrę-  
cznein  z £1, b. m. raczy ł  najm;łuściwiej  uwolnić od reszty  kary 4 1 3  przestęp ­
có w  w  19 domach karnych, którzy przez  okazaną skruchę robią nadzieję  po­
praw y życia. Pomiędzy tymi u łaskaw ien i  zostali  także 33 p rzes tępców  o d s ia ­
dujących karę w  dwu lw o w sk ich  domach karnych. O b w iesz czen ie  amnestyi  
odbyło s ię  wczoraj  jako w ro czn icę  zaślubin Najjaśn. Państwa v, sposób bardzo  
uroczysty .  N a jw y ższ ą  laskę  oznajmili  więźniom p. nadproknrator państwa  
Auffenberg i p. prokurator państwa Danek. N< n abożeństw ie  w kaplicach w i ę ­
ziennych kapelani mieli  do w ięźn iów  przi-mowj, zaclięcająę ich do skruchy i po­
prawy. U ła sk a w  eni okazywali  n iewym owną radość. S a le  do pracy były tego dnia 
zaml nięte. U łaskaw ieni  s ą :  Abrahamowie/.  Jurko, B an a ch o w ie /  Mikołaj, Bnfan 
Mort, Ciuła Piotr, Gojaniuk W a sy l ,  Jurga Jaśko, K uprow sk i  Jurko, Lipczuk  
Piotr, Makary Danilo, Muntian Dmytro, Mehlwurm M ojżesz ,  Olbricht Józef,  
Ostapiuk Szym on, Sorochan T om asz ,  Spicgel  Bartłomiej, S trugar Ilin, Tymruk  
W a s y l ,  Załubak Roman. K ob iety :  B las iuk  Kasia, Czych Marya, Dirda A g n ie ­
szka ,  Dudziak Maryn, G u d / ie w ic z  Marya, Karpa Marta, Koziołek Kasia, Magnn-  
s z e w s k a  Kunegunda, Michale7.uk Marya, N ow akow ska Kasia, O lszow ska  Ja­
dwiga, Osterer  B u ch ei ,  Sykora  Kasia, W dowiak Kasia, Zemianek Agnieszka

(R ozp raw y  ostateczne w lwowskim  c. k. sadzie krajowym.)  K r a d z i e ż .  
Stefan  Z a w i r u c U i ,  w ła śc ic ie l  gruntu w  Uhnowie ,  6G i. ob. rz .  kat., już 6
r a z y  k a n n y  za kradzież,  skazany zos la ł  dn. 23. b. m. także za kradzież  na 2 
lata  c ię ż k ie g o  w iez ien ia  (prokuratorya proponowała óV 2 lat)  i przyjął  wyrok. 
Prokuratorya zaslr / .eg la  sobie rekurs. (Prezyd. r a d /c a  sądu kraj. p. M ogie l­
nicki, oskarżyc ie l  zastępca  prok. państwa p. L e w ic k i ,  obrońea p adwokat kraj. 
Dr. M ęciński) .  Z aw irucki,  który zdaje się okazyw ać  w ie lką  skruchę, mówił  
p r / y  tej sposobności  także o sw oich stosunkach rodzinnych, między inncini 
o sw oim  s y n u ,  który obecnie  odsiaduje w  domu karnym karę f l e ln i e g o  
w iez ien ia .

Jaśko Kamiński,  wyrobnik z Dzikowa pod Cieszanowem, 24 1. stauu w o l ­
nego obrz. rz. kat., już  3 razy karany za kradzież  (2 razy kryminalnie)  
skradł w  dzień B o ż e g o  narodzenia  1865 w  C ieszanow ie  na plebanii futro i 
baty  w artości  10 z lr . ,  za co na rozprawie ostatecznej dn. 24 .  b. m. skazany  
zos ta ł  zgodnie  z wnioskiem prokuratoryi na 6  m iesięcy  c iężk iego  w ięz ien ia  i 
2 0  kijów i przyjął wyrok (prezyd .  radzea sąda kraj. p. Jorkasz , oskarż , zast,  
prok. państwa p. B uszak .)

(Złodziej  przytrzymany.)  W ieczorem  dn. 21 .  b. m. sługa koście lny przy  
tutejszej  k a te dr /e  wchodząc do zakrystyi ,  p o s tr z e g ł  ukrytego w  kąc ie  c z ło ­
w iek a ,  k tórego zaraz ujęto i oddano w  ręce  w ład zy .  W polieyi poznano w nim 
p r z e s tę p c ę  n iedawno w ypuszczonego  z w ięz ien ia ,  g d z ie  odsiadywał karę za  
k rad zież  rz e c z y  koście lnych , który i teraz zapew ne w  tym samyiu celu ukrył  
s ię  w  zakrystyi .

(Pożary .)  W  Zaw adce w  p ow iec ie  Żurawień- kim dn. 1. ]>. m. w nocy  
spal i ły  s ię  budynki gospodarsk ie  na plebanii.  Ogień miał być podłożony.  
Szkoda w ynosi  1078 zlr . w. a.

W  K o r n i  a c h  w p ow iecie  Rawskim dn. 3 .  b. m. spalił  s ię  dom w ło ­
śc iańsk i  z budynkami gospodarskiemu P rzy czy n a  pożaru jest  n iewiadoma.

W  D u s s a n o w i e  w p ow iec ie  P rzem yślańskim  dn. 9. b. m. spali ł  s ię  
dom w łośc iańsk i  z budynkami gospodarskiemu S zkoda  wynosi  51)0 z lr .  Ogień  
był podłożony i spraw ca  p rzyzn a ł  s ię  do winy.

W  B o r y s ł a w i u da. 19. b. m. w południc nastąpiła <xplozya w  de-
stylatorni nafty, w skutek czego  c z ę ś ć  tego ludynku  spali ła  s ię  i 6  robotników
zosta l i  poranieni.  S zkoda  w ynosi  1001) złr.

'V B u c z ą c  z u dn. 16. b. m. spalił  s ię  doin. Szkoda w yn os i  około
4 5 0  złr.. Ogień miał pow stać  przez nieostrożność.

W  ‘ I n i k u ,  w pow iec ie  Turka, dnia l i g o  b. m. spalił s ię  dom w ł o ­
ś c ia ń s k i  z budynkami gospudarskiemi, zapasami zboża  i 7 sz tuk bydła. Szkoda
Wynosi 5 2 0  złr . Przyczyna pożaru je s t  niewiadoma.

W  B u d z a n o w i c  dnia l i g o  b. ni. spaliły  s i ę  dwa domy i kuźnia.
S zk o d a  w y n o s i  168 z lr . Ogień miał powstać przez  nieostrożność.

(Józef  hr.  Załuski •[. ) Dzisiaj  o godzinie 4. z rana umarł w Krakowie
J ó ze f  hr. Z a ł u s k i ,  jenerał brygady b. wojsk polskich, po dłuższej  i uciążliwej
s łabości ,  w 79ym roku życia.

i ’8 ł ,  przemysł t
W i e d  e / t ,  21.  kwietnia.  (T a r g  na w o ły .)  Na naszym w c z o ­

rajszym targu było 2671  w o łó w .  Z tych sprzedano 17 58  s z t . ,  i 
płacono za wo łu  ważącego  4 8 0  do 6 5 0  'u 102  złr.  50  c. do 
155  złr. ,  za cetnar 19 złr.  do 22  złr.  25  c.

Ostatnia poczta.
T  r y  e s t ,  23.  kwietnia.  Prośba tutejszej rady gminnej o uwo ln ie ­

nie od konskrypcyi  została  odrzucona bez uwzględnienia.
F r a n k f u r t ,  23.  kwietnia.  Dzis i ejsza  „Europę11 podaje ar ­

tykuł  s t reszczający  prace konferencyi  w sprawie  Ks ię s tw  naddu-  
najskich.  W e d łu g  tego konłe.renrya odbyła od 10. marca do 4.  k w ie ­
tnia pięć posi edzeń.  Co do unii konferenc ja  była j ednog łośn i e  za  
za utrzymaniem tejże z zast rzeżen iem zapytania ludności  Ks i ę s tw ,  
przyczem bar.  Budberg  wyka zy wa ł  niemożność  utrzymania unii gdv
Mołdawia j e s t  jej przeciwną.  Co do kwes ty i  czy na Księcia ma
być pow o ła ny  kra jowiec  czy  cudzoz i emiec ,  Francya,  Włoch y  i Prusy  
by ły  za ks ięciem obcym,  inne mocars twa za krajowcem,  najmocniej  
obstawała przy tein Rosya  i Austrya.

B e r l i n ,  23 .  kwietnia.  O zapowiadanej  podróży  lir. Bismarka  
do Ems nic tu n ie  wiadomo.

A u g s b u r g ,  23 .  kwietnia.  Na obradującej tu konferencyi  mi­
nis trów dz i ewięć  państw są reprezentowane .  Konferencya odbyła  
wczora j  dwa posi edzenia,  trzecie  dziś.  W s z y s c y  są za popieraniem 
reformy.  Po przed łożen iu  pruskiego projektu reformy,  konferencya  
zbi erze  się znowu.  Cz łonkowie  konferencyi  uchwali l i  zgromadzać  
sie przy każdym nowym zwroc ie  stanu rzeczy  dla s zybk iego  za ła ­
twienia wynikających kwesty i .

Przyjechal i do Lwowa.
Dnia 2 i  kwietnia.

Hotel eu rop ejsk i: PP- Croisse Ludwig1, z  Koszulowa. — Ł uck i  Adam, 
z Sarn. — Pa para Hen., z Zubówmostów. —  Rokosow sk i  T yl , ,  z KozówM. —  
Rab czyń s ki Włatl. , z Stanina.

Ilotel Langa:  Hartmann Dein., z Sfcankowa.
Pod koleją że lazna:  S ieromski Stan.,  z Kropiwnik.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 24 kwietnia.

PP. tir,  Kórnicki Teodor ,  do W ołczuch . — Rając i l low ski J ózef ,  do 
Piec7,ygór.

'ai’ * 3  A  T  •“& .
D ziś  ( p r z e d s t a w ,  p o l s k i e . )  „ S e s s  ,  d r a m a t  w  3

a k t a c h ,  n a  k o r z y ś ć  d o t k n i ę t y c h  g ł o d e m  m i e s z k a ń c ó w  G a l i c y i .  
Ju tro  ( p r z e d s t .  n i e m . )  3,E 5««i  s e ł t o n c  3 3 o l e n a “ ,  o p e r a  k o m i c z n a  

w  3 a k t a c h .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D n ia  2 4 . kwietnia 1866.
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